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Ż Y C I E  N A U K O W E

U C IE C Z K I Z H IT LE R O W SK IC H  W IĘZIEŃ  I OBOZÓW  K ON CEN TRA CY JN Y CH  
JA K O  FO RM A  SA M O O B RO N Y  W IĘŹN IÓ W

W  dn iach  15—16 g ru d n ia  ub. ro k u  
o b rad o w ała  w  M uzeum  na M ajd an k u  
k o le jn a  IX  ses ja  na  pow yższy tem at. 
O rg an iza to ram i je j były: R ada N au k o ­
w a T ow arzystw a  O pieki nad  M a jd an ­
k iem , P ań stw o w e  M uzeum  na M aj­
dan k u , G łów na K om isja  B adan ia  
Z b ro d n i H itle row sk ich  w  Polsce i 
G łów na K om isja  H isto ryczna przy  
ZG  ZBoW iD. Sesja  zg rom adziła  około 
70 osób z całego k ra ju . O prócz b a d a ­
czy o k resu  w zięli w  n ie j rów nież 
u d z ia ł by li w ięźniow ie, w  tym  ucze­
stn icy  ucieczek.

J e s t  rzeczą  in te re su jącą , że tem a t 
sesji n ie  okazał się jedyny , żyw otne 
okazały  się zagadn ien ia  om aw iane i 
po ru szan e  na  sesji pop rzedn ie j — o rg a ­
n izac ji w ięzień , jak  i ucieczek w sp ó ł­
o rgan izow anych  z zew nątrz , czy też  
ro zb ijan ie  w ięzień  przez d z ia łan ia  r u ­
chu  o p o ru 1. P o w raca ły  one w ie lo k ro t­
n ie  zarów no  w  w ygłaszanych  re f e ra ­
tach , w  dyskusji, ja k  i w e w sp o m n ie­
n iach  uczestn ików .

O brady  o tw orzy ł d y rek to r P a ń ­
stw ow ego M uzeum  na M ajd an k u , 
m gr E d w ard  D ziadosz, a w  im ien iu  
w ładz  p a rty jn y c h  i m ie jsk ich  L u b lin a  
p o w ita ł zeb ranych  k ie ro w n ik  W ydzia­
łu  P racy  Ideo log icznej KW , m gr A n ­
d rze j S p rin g e r.

W prow adzen iem  do ob rad  s ta ł się 
obszerny , o p a rty  na rozleg łej l i te r a ­
tu rz e  p rzed m io tu  oraz b ad an iach  a r ­

1 P o r. S p raw ozdan ie  w  „D zieje 
N ajnow sze” 1976, n r  2 , s. 245—247.

ch iw aln y ch  k ra jo w y ch  i w  R FN , re fe ­
r a t  prof. K rzyszto fa  D un in -W ąso w i- 
cza — Ucieczki z  obozów  k o n c e n tra ­
cy jnych .  S ta n  badań i p ro b le m y  ogól­
ne. A u to r po d ją ł w  n im  k ilk a  kw estii 
m etodologicznych , za ją ł się c h a ra k te ry ­
s ty k ą  różnego ro d za ju  ucieczek, w re ­
szcie dokonał p ró b y  pew nych  szacu n ­
ków  liczbow ych, k tó ry ch  do te j pory  
b rak ło . W edle obliczeń au to ra , 6  ty ­
sięcy  ucieczek  to  w  aspekc ie  ogólnej 
liczby  w ięźn iów  w  obozach n iew iele . 
W  sto su n k u  je d n a k  do tru d n o śc i, jak ie  
trz e b a  było  pokonać, aby  pod jąć  i d o ­
konać  ucieczki, to  dużo.

N astęp n e  re fe ra ty  p rzed s taw ia ły  
ju ż  szczegółow o sp raw y  ucieczek  z p o ­
szczególnych obozów, n ie  s tro n iąc  przy  
ty m  od ogóln iejszych  spostrzeżeń  i r e ­
flek sji.

I ta k  m g r T adeusz  Iw aszko  p rzed ­
s ta w ił re fe ra t  Ucieczki z  obozu  k o n ­
cen tracy jnego  A u sc h w i t z -B ir k e n a u ,  
m gr E d w ard  D ziadosz — U cieczk i z  
M ajd an ka ,  p rof. T adeusz  C ieślak  — 
U cieczk i z obozu ko ncen tracy jnego  
S ach sen ha usen  i jego fili i,  a m gr 
K rzysz to f S te y e r — Ucieczki ze  S z tu t -  
hofu .  U cieczki z B u ch en w ald u  były  
te m a te m  w y stąp ien ia  red. W acław a 
C zarneck iego . A u to r, w sk azu jąc  na 
szczególne tru d n o śc i uc ieczek  z tego 
obozu (T u ryng ia  by ła , zdan iem  au to ra , 
je d n ą  z n a jb a rd z ie j zh itle ryzow anych  
p ro w in c ji N iem iec, a w  w y p ad k u  a la r ­
m u  po lic ja  i w szystk ie  je j fo rm ac je  
pom ocnicze oraz  H J  dokonyw ały  o b ła ­
w y w  p ro m ien iu  1 0 0  km ), stw ie rd z ił, 
że m im o to p ie rw sza  ucieczka z obo-
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zu m ia ła  m iejsce 1 g ru d n ia  1937 r. 
W skazał rów n ież  na  p o trzebę  p rz y ­
sp ieszen ia  b ad ań  nad  u trw a la n ie m  
ta m ty c h  dni. T en sam  m o tyw  w y stąp ił 
tak że  w  w ypow iedzi R om ana O lszyny 
(Ucieczki z  Gross-Rosen).  M ów ca 
s tw ie rd z ił, że ten  w ie lk i obóz do te j 
p o ry  n ie  m a sw ego k o m ite tu  m iędzy­
narodow ego , a m uzeum  obozow e je s t 
n a d a l w  stad iu m  organ izacji. O dniósł 
się rów n ież  k ry ty czn ie  do do tychcza­
sow ej li te ra tu ry  w spom nien iow ej o 
obozie. D r W anda K ied rzy ńska  p rz e d ­
s ta w iła  o s ta tn ie  u s ta len ia  n t. ucieczek 
z obozu w  R avensbrück .

M gr S tan is ław  D obosiew icz, m ó­
w iąc  o ucieczkach  z M au thausen , zw ró ­
cił uw agę  na m o ty w ac je  m o ra ln e  
ucieczek, zagadn ien ie  zbiorow ej odpo­
w iedzia lności i re p re s ji za ucieczkę z 
obozu. S tw ie rd z ił neg a ty w n y  stosunek  
znacznej części w ięźn iów  do ucieczek, 
p rzed s taw ił działalność w ładz obozo­
w ych  s ta ra ją c y c h  się skom prom itow ać 
sam e pom ysły  ucieczek, postu low ał d o ­
ko n an ie  p róby  „zsum ow ania kosztów  
spo łecznych  ucieczek”. P ro b lem  ten  
w y s tąp ił rów nież  w yraziśc ie  w  w ypo­
w iedzi m gr M arii Jez ie rsk ie j oraz w  
re fe ra c ie  inż. B ohdana S uchow iaka 
(Ucieczki z N euengam m e),  k tó rego  w y ­
pow iedź b y ła  szczególnie is to tna  ze 
w zg lędu  n a  m in im aln ą  liczbę p rze ­
kazów  na tem a t tego obozu. B. S u - 
chow iak  b y ł jednym  z n ie licznych  
w ięźn iów , k tó ry  p rzeb y w ał w  ty m  obo­
zie od początku  do końca. R e fe ra t d r. 
Z y g m u n ta  H offm anna (U cieczki z obo­
zó w  zak ła dy )  w ykazał, że p o d e jm o w a­
no ró w n ież  p róby  ucieczk i — zdarzało  
się, że u d an e  — n aw et z tego ty p u  
obozów  (p rzyk ładem  by ła  m. in. 
uc ieczka  Szym ona P o d ch leb n ik a  z ta k  
ściśle  izolow anego o środka zagłady, 
jak im  by ło  C hełm no nad  N erem ). R e ­
fe re n t postu low ał, aby  o k reś len ie  b u n t 
w  o d n ies ien iu  do oporu  w  ośrodkach  
zag łady  zastąp ić  o k reś len iem  p o w sta ­
nie.

W części sesji do tyczącej ucieczek

z różnego ro d za ju  w ięzień  p ierw szy  
w y stąp ił prof. S tan is ław  N aw rock i 
(Ucieczki z h i t le ro w sk ich  w ięz ień  w  
tzw . K ra ju  W a r ty )  i dow iódł, iż także  
z w ięzień  n a  te ren ie  tzw . K ra ju  W arty  
zdarza ły  się ucieczki. N a obszarze tym  
zna jdow ało  się 40 w ięzień  sądow ych  
różnego szczebla i 1 2  tzw . w ięzień  s a ­
m odzielnych , a  95%  osadzonych  w  n ich  
to  Polacy. W yw ody sw o je  oparł a u to r  
na zachow anych  a k ta c h  w ięziennych  
(W A P -P oznań  B u n d esa rch iv  — K o b ­
lenz). P rzed s taw ił ró w n ież  rod za je  r e ­
p re s ji w  s to su n k u  do rodzin  zbiegów  
oraz osób u d z ie la jący ch  im  pom ocy.

D r M ieczysław  W ieliczko (Ucieczki  
z w ięz ień  w  d y s t r y k c ie  k r a k o w s k i m ) 
p rzep ro w ad za jąc  sw ego ro d za ju  specy ­
fik ac ję  fo rm a ln ą  ro d za jó w  ucieczek 
(z w ew n ą trz  b u d y n k u , spoza ob iek tu  
w ięziennego, w  d rodze, ze szp ita la  itp.), 
podał p rzy k ład y  ucieczek  in d y w id u a l­
nych  i zb iorow ych , o rgan izow anych  
p rzy  pom ocy z z ew n ą trz  i bez te j po ­
m ocy, a  co w ażn ie jsze  dokonał d a l­
szych u s ta leń  w  zak re s ie  ak tó w  n o r ­
m aty w n y ch  o k re ś la ją cy ch  o rgan izację  
i try b  nad zo ru  w  w ięz ien iach  (3 k o le j­
ne reg u lam in y  p rzygo tow ane  przez 
A b te ilung  Ju s tiz  w  dystrykc ie ), s ięgnął 
ró w n ież  po ów czesną fachow ą l i te r a ­
tu rę  w  ty m  w zględzie  („B lä tte r fü r  
G e fän g n isk u n d e”).

R ów nież pozosta łe  re fe ra ty  o 
ucieczkach  z w ięz ień  cechow ała s ta ­
ra n n a  baza źród łow a i w niosły  one 
w ie le  szczegółow ych u s ta leń , zw łaszcza 
nt. ucieczek  o rgan izo w an y ch  przy  po­
m ocy z z ew n ą trz  b ąd ź  ak c ja ch  na p o ­
szczególne w ięzien ia  (d r Jó ze f M a r­
szałek  — U cieczki  z  w ię z ień  w  d y ­
s trykc ie  lubelskim-,  d r  Jó ze f K ow al­
czyk — U cieczk i z w ię z ień  w  tzw .  
O kręg u  B ia ły s to k ; d r  J a n  P ie trz y ­
kow sk i — U cieczk i z  h i t lerow sk ich  
w ięz ień  jako  fo r m a  oporu. W ięzienia  
w  C zęstochowie  i w  R a d o m s k u ; m g r 
R egina D om ańska — U cieczk i z  P a w ia ­
ka). T em a t zosta ł rozszerzony  i dopeł­
n iony  w  d y sk u s ji (m gr D oroszuk  m ó ­
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w ił o u cieczkach  z w ięzien ia  w  R a­
d zy n iu  Pod lask im ).

In te re su ją c y m  uzupe łn ien iem  p rzed ­
łożonych re fe ra tó w  i głosów  w  d y ­
sk u s ji by ły  rów n ież  w ypow iedzi ucze­
s tn ik ó w  ucieczek. Red. S tan is ław sk i 
m ów ił o sw ej ucieczce w  czasie ew a ­
k u a c ji M ajd an k a , a by ły  w ięzień  
Z am k u  — o dw óch u d anych  uciecz­
kach  s tam tąd . Je rzy  T ęsio row sk i 
p rzed s taw ił re la c ję  o ucieczce całe j 
g ru p y  roboczej z zew nętrznego  k o m an ­
da  obozu G ross-R osen  w  B rz e g u 2.

O bradom  p rzew odniczy li p ro feso ­
ro w ie  T adeusz M encel i K rzy sz to f D u- 
n in -W ąsow icz, k tó ry  do k o n ał też  pod ­
sum ow an ia  w yn ików  obrad .

P osiedzenie , będące dz iew ią tym  
tego ro d za ju  sp o tk an iem  w zbogaciło  
w iedzę szczegółow ą o om aw ian y ch  za­
gad n ien iach  i je s t dow odem  trw a łe j 
żyw otności o rg an izacy jn e j i badaw czej 
środow iska  lubelsk iego .

M. G.

2 U cieczka ta  znalaz ła  p o tw ie r­
dzen ie  w  u rzędow ej d o k u m en tac ji h i­
tle ro w sk ie j. J e s t n ią  da lekopis k o m en ­
d a n ta  p o lic ji po rządkow ej w  P oznan iu  
do pod leg łych  jednostek , zaw iad am ia ­
jący  o ucieczce, n ak azu jący  a la rm .

C y tu je  go Sz. D a tn e r, U cieczk i z  n ie ­
woli  n iem ieck ie j .  W arszaw a 1966, 
s. 203— 204; zam ieszczając ten  d o k u ­
m en t a u to r  k siążk i n ie  zna ł rzeczy w i­
sty ch  sp raw ców  ucieczki.

K O N FER E N C JA  P O L SK O -B R Y TY JSK A

W  d n iach  18 i 19 k w ie tn ia  b r. 
w  In s ty tu c ie  H isto rii PA N  w  W arsza ­
w ie  pod au sp ic jam i K om ite tu  N au k  
H isto rycznych  odbyła  się k o n fe ren c ja  
p o lsk o -b ry ty jsk a  pośw ięcona tem aty ce  
ren esan so w e j (cztery  posiedzenia) i s to ­
sunkom  m iędzynarodow ym  (dw a posie­
dzenia). W  sp raw ozdan iu  za jm iem y  się 
ty m i o sta tn im i.

W p ie rw szy m  dn iu  o b rad  re f e ra t  
nt. P o li ty ka  W ie lk ie j  B ry ta n i i  wobec  
P olsk i  w  latach tr zyd z ie s ty ch  w yg ło si­
ła  M. N ow ak -K ie łb ik o w a  (PAN, W a r­
szaw a).

Po s tw ie rd zen iu  in s tru m en ta ln eg o  
c h a ra k te ru  b ry ty jsk ie j p o lityk i w obec 
P o lsk i w  ok res ie  całego dw u d z iesto le ­
cia m iędzyw o jennego  i k o n sta tac ji, że 
w  la ta c h  trzy d z ies ty ch  g łów nym  p ro ­
b lem em  w  s to sunkach  p o ls k o -b ry ty j­
sk ich  b y ły  k o n tro w e rs je  w okół g ra n i­
cy po lsk o -n iem ieck ie j, a u to rk a  p rz e d ­
s taw iła  c z te ry  s tad ia  ew olucji b ry ty j­
sk iego  s tan o w isk a  w obec P olski. P u n k ­
tem  w y jśc ia  te j ew olucji b y ła  s fo rm u ­
łow ana p rzez  A u sten a  C h am b erla in a  w 
d ru g ie j po łow ie  la t dw udziestych  za ­

sad a  pozostaw ien ia  czasow i ro z s trzy g ­
n ięć o osta tecznym  k sz ta łc ie  g ran icy  
p o lsko -n iem ieck ie j. P ie rw szą  fazę ew o­
luc ji, k tó ra  p rzy p ad ła  na  ok res od 
p rze łom u  la t  d w udziestych  i trzy d z ie ­
s ty ch  do s tyczn ia  1933 r. c h a ra k te ry z o ­
w a ła  rezy g n ac ja  z te j zasady  na  rzecz 
p o staw ien ia  w  F o re ign  O ffice  p y tan ia , 
czy rew iz ja  g ran icy  p o lsk o -n iem iec ­
k ie j, w  im ię u trz y m a n ia  poko ju , n ie  
je s t w skazana. W efekcie  F ore ign  
O ffice sfo rm u łow ało  p ro je k t zm iany 
s ta tu su  W olnego M iasta  G d ań sk a , k tó ­
ry  je d n a k  n ie  zo sta ł p o d d an y  pod 
m iędzynarodow ą dyskusję . D ru g ą  fa ­
zę ew olucji p rzy p ad a jącą  n a  w iosnę 
1933 r. — jes ień  1937 r. zn am io n o w a­
ło odejście  od ten d en c ji p ro rew iz jo n i-  
stycznych. D okonało  się ono pod 
w p ływ em  n a ra s ta ją c e j n ieu fnośc i dc 
p o lity k i h itle ro w sk ich  N iem iec, s fo r­
m u ło w an ej w  F o re ig n  O ffice k o n cep ­
c ji do jśc ia  do p o rozum ien ia  z N iem ca­
m i na zasadzie d w u stro n n y ch  u s tęp s tw  
w y k lu cza jący ch  zm iany  te ry to r ia ln e  w 
E urop ie  oraz p o p raw y  w  s to su n k ach  
po lsko -n iem ieck ich . T rzec ia  faza —

11 — D z ie j e  N a j n o w s z e  4/78
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to  n aw ró t, ja k i dokonał się pod p re ­
s ją  N iem iec m iędzy lis to p ad em  1937 r 
a p rze łom em  la t 1938/1939, do b ra n ia  
w  rach u b ę  ew en tu a ln e j zgody n a  r e ­
w izję  s ta tu su  W. M. G dańska. W  o s ta t­
n ie j fazie F ore ign  O ffice i C a b in e t po 
w ah an iach  uznały , że w  in te re s ie  b ry ­
ty jsk im  leży, by  P o lska  n ie  s ta ła  się 
an i sa te litą  N iem iec, an i p ań s tw em  
n eu tra ln y m , lecz so ju szn ik iem  W ie l­
k ie j B ry tan ii. Z w ro t ten  w y n ik a ł z 
prześw iadczen ia , że p o lity k a  p o ro zu ­
m ien ia  z N iem cam i zaw iod ła  i że 
W ielka B ry tan ia , jeś li chce zachow ać 
pozycję m o carstw a , m usi p rz e c iw s ta ­
w ić się ag resy w n e j po lityce  N iem iec 
i ich ek sp an s ji w  E u rop ie  Ś ro d k o w ej 
i P o łudn iow ej.

W  d y sk u s ji (T. C. B a rk e r , S. K ie ­
niew icz, H. F. L eslie, F. M. L. T h o m p ­
son) w skazano , że na  p o lity k ę  W ie l­
k ie j B ry ta n ii w obec P o lsk i w p ły n ę ła  
w  dużej m ierze  ig n o ran c ja  W ielk ie j 
B ry ta n ii w  zak res ie  znajom ości sp raw  
E uropy  Ś rodkow ej. W ynikało  to  z o d ­
da len ia  geograficznego  i tr a k to w a n ia  
P o lsk i jako  k ra ju  będącego  w e f r a n ­
cusk iej s tre fie  w pływ ów . S tan o w isk o  
b ry ty jsk ie  w obec P o lsk i d e te rm in o w a ły  
ponad to  w zględy  ekonom iczne, s t r a te ­
giczne oraz k ry ty cy zm  w obec ów cze­
snych  rządów  w  Polsce. P odczas s p r a ­
w ow an ia  u rzęd u  p rem ie ra  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii przez N ev ille ’a C h a m b e rla in a  
na  sto su n k u  B ry ty jczy k ó w  do P o lsk i 
odbił się tak że  jego sposób p ro w a d z e ­
n ia  p o lity k i zagran iczne j poza F o re ig n  
O ffice i n ieza leżn ie  od niego. R ó w ­
nież b ry ty jsk a  op in ia  p u b liczn a  b y ła  
m ało  zo rien tow ana  w  sy tu ac ji, w  k tó ­
re j znalaz ła  się P o lsk a  w  p rzed ed n iu  
w ojny , i m ało  em ocjonaln ie  zaan g ażo ­
w ana. S y tu ac ja  ta  zm ien iła  się r a d y ­
kaln ie , począw szy od II  w o jn y  św ia ­
tow ej. Z ko lei po lity k ę  p o lsk ą  cecho ­
w a ły  iluz je  co do w a rto śc i a lia n su  
p o lsko -b ry ty jsk ieg o . A lians te n  m iał 
w arto ść  jed y n ie  d la  W ielk ie j B ry tan ii. 
P o lska  b io rąc  na  sieb ie  p ie rw sze  u d e ­

rzen ie  N iem iec dała  W ielk ie j B ry ta n ii 
czas p o trzeb n y  do zm obilizow an ia  je j 
siły  ob ronnej.

W d rug im  dn iu  ob rad  re f e ra t  pt. 
D ezin form acja , n ieporozum ien ia ,  n ie ­
ufność. Epizody  z  p o l i tyk i  b r y t y j s k i e j  
a zbl iżanie  się w o jn y  1938— 1939 w y ­
głosił D. C. W a tt (London School of 
Econom ics, Londyn).

Po polem icznych  u w agach  na  te ­
m a t h is to rio g ra fii b ry ty jsk ie j a u to r  
po staw ił p y tan ie , czy II  w o jn a  św ia ­
to w a  b y ła  z jaw isk iem  p rzy p ad k o w y m  
czy też  n iep rzypadkow ym . O dpow iedź 
w y n ik ła  z dokonanej w  re fe ra c ie  a n a ­
lizy p o lityk i n iem ieck ie j i b ry ty jsk ie j. 
W p ierw szym  w y p ad k u  a u to r  w y su n ą ł 
tezę o w pływ ie  na  H itle ra  trzech  
różnych  koncepcji po litycznych  tj. 
1) J . R ib b en tro p a , k tó ry  d ąży ł do 
a lian su  z W łocham i i Ja p o n ią  o raz 
do porozum ien ia  z Po lską , 2. H. G ö- 
rin g a , zw olenn ika  b ila te ra ln eg o  u k ła ­
du z W łocham i, po rozum ien ia  z ZSRR  
i k o n flik tu  z P o lską  oraz 3) SS, k tó re  
podnieca ło  sep a ra ty sty czn e  dążen ia  lu d ­
ności n iem ieck ie j zam ieszkałe j poza 
Rzeszą. Ze w zględu na  ekonom iczną 
sy tuac ję , d la N iem iec szczególnie w aż ­
ne  w  ty m  o k res ie  było  uzy sk an ie  d o ­
s tęp u  do źródeł nafty . Z ko lei p o li­
ty k a  b ry ty jsk a  u k sz ta łto w a ła  się pod 
w p ływ em  1) dezin fo rm acji, pochodzą­
cej zw łaszcza ze źródeł n iem ieck ich , 
2) w ia ry , że H itle r  n ie  dąży do ek s­
p a n s ji te ry to ria ln e j , 3) n ie u za sad n io ­
nych  nadz ie i na  u tw o rzen ie  b loku  
p ań s tw  złożonych z p ań stw  b a łk ań sk ich  
i P o lsk i gw aran to w an eg o  p rzez  W iel­
k ą  B ry tan ię , F ran c ję , ZSRR  i W łochy, 
k tó reg o  zadan iem  byłoby  p o w strz y m a ­
n ie  a g re s ji n iem ieck ie j o raz 4) b łęd n e j 
oceny po lity k i F. D. R oosevelta  i ZSRR. 
P ie rw szo rzęd n ą  ro lę  w  b lo k u  p ań stw  
ś ro d k ow oeu rope jsk ich  m ia ła  odeg rać  
R um un ia , a n ie P olska. G w aran c je  d la  
P o lsk i w idziano  jako  ogniw o w ażne, 
a le  p rzejściow e, w  tw o rzen iu  zapory  
p rzeciw n iem ieck ie j. P o lity k a  b u d o w a ­
n ia  zapory  w  postac i b lo k u  p ań stw  
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środkow oeu rope jsk ich , k tó ra  m ia ła  z a ­
trzy m ać  eksp an s ję  N iem iec, poniosła 
k lęskę, poniew aż s ta n ę ła  w  opozycji 
do dążeń  poszczególnych p ań s tw  ś ro d ­
kow oeu ropejsk ich . P a ń s tw a  te  p ra g n ę  
ły uzyskać  in d y w id u a ln e  g w aran c je  
i zaw rzeć a lian sy  w yłączn ie  z W ielką 
B ry ta n ią  i F ran c ją . N ie bez znaczen ia  
by ły  rów nież  w ątp liw o śc i N. C h am ­
b e rla in a , czy cena  e w en tu a ln e j pom o­
cy ze s tro n y  ZSRR , a  tak że  USA, n ie  
będzie za w ysoka. Z arazem  an i w  L o n ­
dynie, an i w  W arszaw ie  n ie  d o strze ­
gano  różnych  m ożliw ości sto jących  
przed  po lity k ą  radz iecką . W L ondyn ie  
b ran o  w  rach u b ę  m ożliw ość w o jny  
n iem ieck o -rad z ieck ie j. Z dan iem  a u to ­
ra , w y b ó r przez  Z w iązek  R adziecki 
d rog i p o rozum ien ia  z N iem cam i doko­
n a ł się pod w p ływ em  fia sk a  b ry ty j­
sk ie j koncepcji zbudow an ia  b loku  
p ań s tw  środkow oeu rope jsk ich . Z k o ­
lei, jeś li chodzi o W ielką B ry tan ię , 
m im o p ró b  sondażu , trw a ją c y c h  aż do 
w y b u ch u  w ojny , co do m ożliw ości po ­
rozum ien ia  z N iem cam i, do po ro zu ­
m ien ia  tak iego  n ie  doszło, i o sta tecz ­
n ie  W ielka B ry ta n ia  w ypow iedzia ła  
N iem com  w ojnę. M om entem  p rze łom o­
w ym  d la  p o lity k i b ry ty jsk ie j by ł 
15 m arca  1939 r. W pływ  na  odejście  
rz ąd u  b ry ty jsk ieg o  od p o lityk i appease-  
m e n tu  m ia ła  rów n ież  op in ia  p ub licz­
na. W końcow ej części re fe ra tu  a u to r  
w  polem ice z A. J. P. T ay lo rem  s tw ie r­
dził, że ana liza  w y d arzeń  p o p rzed za ją ­
cych w o jnę  pozw ala skonsta tow ać , iż 
w o jn a  ta  n ie b y ła  z jaw isk iem  p rz y ­
padkow ym .

W dy sk u s ji (A. C. D ickens, J. T o­
m aszew sk i, Z. Z aks, J. Z am ojsk i) p o ­
lem izow ano z tezam i a u to ra  na  tem a t

K O L O K W IA  W S O F II, H E L SIN K A C H

W  dn iach  27 i 28 m a ja  1978 r. od ­
by ło  się  w  Sofii k o lokw ium  na  tem a t: 
„A n ty faszystow sk i opór w  e u ro p e j­
sk ich  k ra ja c h  p rzy n a leżn y ch  do P a k tu  
T rzech ”. U czestn iczy li w  n im  h is to rycy  

p o lity k i rad z ieck ie j, w skazu jąc , że 
z jed n e j s tro n y  w  1938 r. k ie ru n e k  te j 
p o lity k i n ie  b y ł o sta teczn ie  p rzesądzo ­
ny , z d ru g ie j zaś — ju ż  na  początku  
la t  trzy d z ie s ty ch  s tro n a  radz iecka  d a ­
w a ła  do zro zu m ien ia , że N iem cy m ogą 
je j zap ro p o n o w ać  porozum ienie. S k o n ­
s ta to w an o , że a n i L ondyn , an i W a r­
szaw a po do jśc iu  H itle ra  do w ładzy  
m ożliw ości te j n ie  b ra ły  w  rachubę . 
Z w rócono  ró w n ież  uw agę, że po lity k i 
rad z ieck ie j n ie  m ożna zrozum ieć bez 
u w zg lęd n ie n ia  je j p rzes łan ek  ideo lo ­
g icznych. P rzed m io tem  rozw ażań  s ta ły  
się p o n ad to  p ro b lem y : m ożliw ości ro z ­
w iązan ia  k w e s tii bezp ieczeństw a e u ro ­
p e jsk ieg o  w  w a ru n k a c h  o b s tru k c ji P o l­
sk i i R u m u n ii w obec g w aran c ji r a ­
dzieck ich , p rze s łan ek  po lityk i rad z iec ­
k ie j po 10 m a rc a  1939 r. oraz s to su n k u  
b ry ty jsk ie j op in ii pub licznej w obec 
e w en tu a ln eg o  porozum ien ia  b ry ty jsk o -  
radzieck iego . W skazano, że now e św ia ­
tło  n a  te  sp ra w y  rzuca  h is to rio g ra fia  
ra d z ieck a  la t  sześćdziesią tych  i sied em ­
dz ies ią tych . U sto su n k o w u jąc  się do do­
k o n an e j w  re fe ra c ie  analizy  n iem iec­
k ie j p o lity k i zag ran iczne j stw ierdzono , 
że n a leży  m ów ić  racze j o trzech  ta k ­
ty k a c h  n iż  o trzech  koncepcjach  po li­
tycznych . D om agano  się też szerszego 
u w zg lęd n ie n ia  p o lity k i F ran c ji. Pod 
ad resem  obu  re fe ra tó w  pad ła  uw aga 
o n ied o s ta teczn y m  uw zg lędn ien iu  s t r a ­
teg icznych  m o tyw ów  p o lity k i b ry ty j­
sk ie j. D y sk u tan c i zgadzali się n a to m ias t 
z tezą  a u to ra  o p ierw szo rzędnym  zn a­
czen iu  R u m u n ii, a  n ie  Po lsk i w  b ry ty j­
sk ie j p o lity ce  budow y b loku  p ań s tw  
ś ro d k o w o eu ro p e jsk ich .

M A R I A  N O W A K - K I E Ł B I K O W A

I K O N G R E S W  W A RSZA W IE

z 15 k ra jó w , z P o lsk i prof. Cz. M a- 
d a jcz y k  i doc. S t. S ierpow ski. R e fe ra t 
o p o d staw o w y m  znaczen iu  w yg łosił 
p ro f. C iril V assiliev , h is to ry k  i socjo ­
log b u łg a rsk i, k tó ry  m ów ił o cechach
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c h a ra k te ry s ty c z n y c h  an ty faszy sto w sk ie ­
go opo ru  w  k ra ja c h  P a k tu  T rzech  
podczas II  w o jn y  św ia tow ej. P rz e d s ta ­
w ił on specy fikę  oporu  w  k ra ja c h  
o k u pow anych  i w  k ra ja c h  zależnych, 
w y su w a jąc  tezę, iż an ty faszy sto w sk a  
w a lk a  w  k ra ja c h  P a k tu  T rzech  ja k o ś ­
ciow o n ie  ró żn iła  się od an ty fa szy s to w ­
sk ie j w a lk i w  k ra ja c h  okupow anych . 
R óżnice m iędzy  k ra ja m i zależnym i 
a ok u p o w an y m i zostały  sp row adzone 
do szerszych  ro zm ia ró w  g rab ieży  eko­
nom icznej i w iększego b a rb a rz y ń s tw a  
p o lity k i o k u p acy jn e j. T eza ta  sp o tk a ła  
się z p o lem ik ą  Cz. M adajczyka, jako  
g ub iąca  odm ienność  sy tu a c ji w  o k u ­
pow anych  k ra ja c h  w schodnich  — P o l­
sce i te ry to r ia c h  radzieck ich . S chem at 
p rzed s taw io n y  przez C. V assilieva, acz­
k o lw iek  in te re su ją c y , b y ł je d n a k  n ie ­
d o sta teczn ie  w sp a rty  na  znajom ości 
k o n k re tn e j k ra jó w  okupow anych . Do 
c iekaw szych  w y stąp ień  n a leża ł re fe ra t  
G. You h asa  o oporze in te le k tu a ln y m  
na  W ęgrzech podczas I I  w o jny  św ia ­
tow ej, V. G lis ica  o k o n tak tach  p a r ty ­
zan tów  ju g osłow iańsk ich  i b u łgarsk ich . 
V. B o jinova i G. M arkova o sto su n k u  
n iem ieck ich  sił w o jskow ych  do w alk i 
p a rty z a n c k ie j w  B u łgarii. K ilk a  re ­
fe ra tó w  b u łg a rsk ich  p rzed s taw iło  sp ra ­
w y  ru c h u  p a rtyzanck iego , udzia łu  
B u łg a ró w  w  w alce  a n ty fa szy sto w ­
sk ie j w  in n y ch  k ra jach . H isto ry k  
ang ie lsk i E. B a rk e r, a u to rk a  p rac  
o s to su n k u  A nglii do sp raw  b a ł­
k ań sk ich , n ie  w yszła  poza znane fak ty , 
p rz e d s ta w ia ją c  k o n tak ty  b ry ty jsk ie  z 
g ru p am i an ty faszy sto w sk im i w  B u ł­
garii. C. V assiliev  u zu p e łn ił je j w y ­
s tąp ien ie  in fo rm ac ją  o sw ym  sp o tk a ­
n iu  jak o  p a r ty z a n ta  z m isją  ang ie lską . 
S t. S ie rp o w sk i n aw iąza ł do w y s tą p ie ­
n ia  h is to ry k a  w łosk iego  G. V accarino , 
p rz e d s ta w ił ud z ia ł P o laków  w e w łos­
k im  ru c h u  oporu . P ro f. Cz. M adajczyk  
w sp ó łp rzew o d n iczy ł posiedzen iu  zam y ­
k a jąc em u  ko lokw ium . O dbył też  ro z ­
m ow y z p rzew odn iczącym  B u łg a rsk ie ­
go K o m ite tu  H is to rii II  W ojny Ś w ia ­

tow ej, prof. D avidem  E lazarem , na te ­
m a t dalszej w spó łp racy .

Z ko lei w  dn iach  1—6 czerw ca 
1978 r. w  C en tru m  K u ltu ra ln y m  H a- 
n a saa ri pod H elsin k am i odbyło  się k o ­
lokw ium  nt. F in lan d ia  podczas II w o j­
ny św ia tow ej, na k tó re  o rg an iza to rzy  
zaprosili przew odniczącego  P o lsk ie j K o­
m isji H isto rii I I  W ojny Św iatow ej. 
Ze s tro n y  po lsk ie j udzia ł w zię li w  n im  
rów nież prof. H. B a tow sk i z U J o raz 
p łk  J. K ozaczuk z W ojskow ego In s ty ­
tu tu  H istorycznego. W d n iu  w olnym  
od ob rad  uczestn icy  ko lokw ium  w zięli 
u dzia ł w  obchodach  60-lecia od zy sk a­
n ia  n iepodleg łości F in land ii, by li św iad ­
k am i w ie lk ie j defilady  w ojskow ej, 
k tó ra  się odby ła  z te j okazji w  H äm e- 
elinna. Sam o kolokw ium , zo rg an izo w a­
ne  przez K om ite t H isto rii II  W ojny 
Ś w iatow ej w  F in lan d ii, I n s ty tu t  W ie­
dzy W ojskow ej i U n iw e rsy te t w  H el­
sinkach  odbyło  się pod p a tro n a te m  
p rezy d en ta  U rho  K ekkonena.

N a ko le jnych  posiedzen iach  d y sk u to ­
w ano tak ie  zagadn ien ia , ja k : s to sunek  
w ie lk ich  m o carstw  do F in lan d ii, s to ­
sunek  k ra jó w  sk an d y n aw sk ich  do 
w ie lk ich  m ocarstw , system  dow odzenia  
w  a rm iach  w alczących  podczas II w o j­
ny  św ia tow ej (płk K ozaczuk p rz e d s ta ­
w ił system  dow odzenia w  L udow ym  
W ojsku Polskim ). O m ów iono też n ie ­
k tó re  ope rac je  w ojskow e, a część 
uczestn ików  sk o rzy sta ła  z m ożliw ości 
w ycieczk i o ch a ra k te rz e  h is to ry czn o - 
w ojskow ym , by  zapoznać się z p rz e ­
b iegiem  o p erac ji w o jskow ych  na  p ó ł­
nocy k ra ju  p rzeciw ko  a rm ii R endu lica  
w  końcow ej fazie  w ojny.

K olokw ium  dało  m ożliw ość zazn a­
jom ien ia  się z p ro b lem a ty k ą  fiń sk ą  
i sk an d y n aw sk ą  podczas I I  w o jn y  
św ia tow ej, zap rezen tow ało  bo g a ty  m a ­
te r ia ł po rów naw czy  p rzygo tow any  przez 
k o m p e ten tn y ch  badaczy  o system ie  
dow odzenia. D la badaczy  po lsk ich  b a r ­
dzo in te re su ją c y  by ł re f e ra t  p łk  J. 
D elm asa O rganisation  du  H au t C o m ­
m a n d e m e n t  français en 1943—1945,
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uk azu jący  zależność oddziałów  W olnej 
F ran c ji od dow ództw a a lianckiego , m. 
in. tr a k tu ją c y  o ko n flik c ie  m iędzy gen. 
de G au llem  a dow ództw em  a lian ck im  
w sp ra w ie  S tra sb u rg a . Podczas o fen ­
syw y a rd e ń sk ie j dow ództw o a lian ck ie  
zam ierzało  ew akuow ać  n iedaw no  w y ­
zw olony S tra sb u rg . D e G au lle  w raz  
ze sw ym i w o jskow ym i sprzeciw ił się 
tem u  ze w zględów  p restiżow ych  i ogól- 
nopolitycznych , n a rzu c ił a lian to m  o b ro ­
nę tego  m ia s ta , choć łączyło się to  
ze znacznym i s tra ta m i. W iele now ego 
w niósł r e f e ra t  o b ry ty jsk im  sys tem ie  
dow odzen ia  zarów no  w o jskam i ja k  
i a k c ją  ru c h u  oporu  w  E urop ie , p rzed ­
s taw io n y  przez M. H ow arda. O d o ­
w ództw ie  n iem ieck im  m ów ili h is to rycy  
n iem ieccy : prof. K. S chätze l z N RD  
i d r  E. K lin k  z R F N ; ten  o s ta tn i za ­
o p a trzy ł sw ój te k s t w  liczne sch em a­
ty , d iag ram y . D yskusję  w yw oła ła  s p ra ­
w a n e u tra ln o śc i Szw ecji. Głos w  te j 
spraw ne za b ie ra ł Cz. M adajczyk, p o ­
lem izu jąc  m .in. tak że  z k w a lif ik ac ją  
p o lity k i gospodarczej w obec oku p o w a­
nych  k ra jó w  sk an d y n aw sk ich  w p ro ­
w ad zo n ą  przez  badacza  NRD, prof. D. 
E ichholza. P ro f. H. B atow sk i m ów ił 
o s to su n k u  po lsk ie j d yp lom acji do 
sp ra w  sk an d y n aw sk ich  w  okres ie  po ­
p rzed za jący m  w o jnę  i po je j w y b u ­
chu. In te re su ją c a  b y ła  rów n ież  d y sk u ­
sja  o poczynan iach  z zew n ątrz  zm ie­
rza jący ch  do o panow an ia  ruchów  opo­
ru  w  k ra ja c h  okupow anych . Jak o  
w ie lk a  in d y w id u a ln o ść  zary sow ała  się 
w  św ie tle  d y sk u s ji osobow ość T rygve  
Lie, ów czesnego  m in is tra  sp raw  za ­
g ran iczn y ch  N orw egii, a u to ra  ko n cep ­
cji B loku  P ó łno cn o -A tlan ty ck ieg o  po d ­
czas w o jny . W ydaje  się, że n ie  został 
on docen iony  w  p racy  W. T. K o w al­
sk iego  o W ielk ie j K oalicji.

P rzew o d n iczący  P o lsk ie j K om isji 
H is to rii I I  W ojny  Ś w ia tow ej p rzew od­
n iczy ł p ie rw szem u  posiedzen iu  k o lo ­
k w iu m  w espó ł ze znanym  h is to ry k iem  
fiń sk im , J a r le m  G allenem .

W d n iach  od 25 czerw ca do 1 lip ­

ca odby ł się w  W arszaw ie  K ongres 
M iędzynarodow ej K om isji H isto rii P o ­
ró w naw cze j K ościołów  (CIHEC), w  r a ­
m ach  k tó rego  jed n a  z sekc ji (czw arta) 
ob rad o w ała  nad  sy tu a c ją  K ościo łów  
podczas II w o jny  św ia tow ej. Ściślej 
na leża łoby  pow iedzieć, że d y sk u s ja  d o ­
tyczy ła  sy tu ac ji K ościoła ka to lick iego  
w  różnych  k ra ja c h , bow iem  d y sk u s je  
C IH EC  o d byw ają  się n a  ogół w  ty m  
gronie . W sek c ji IV  u d z ia ł w zięło  ok. 
50 h is to ry k ó w , p rzew ażn ie  spec ja lis tó w  
od h is to rii K ościołów , p ro feso ró w  te o ­
logii. O bradow ano  n ad  sy tu ac ją  K oś­
ciołów  w  poszczególnych k ra ja c h  (przy 
czym  re fe ren c i pochodzili z reg u ły  
z ty ch  k ra jó w , co zap ew n e  n ie  w y ­
szło na  ko rzyść o b radom  nad  in s ty tu ­
c jam i m iędzynarodow ym i, ja k  W a ty ­
k an  i p o w sta ła  w  1938 r. R ada E k u ­
m en iczna, życiem  re lig ijn y m  — jego 
d y n am ik ą , fo rm am i; zw rócono p rzy  
ty m  uw agę na  n aw ró t fo rm  ludow ych  
tego życia. D użo m iejsca  za ję ła  w  d e ­
b a tac h  sp raw a  sto su n k u  do e k s te rm i­
n ac ji Żydów  i do P olsk i. Je ś li w  H e l­
s in k ach  d y sk u sję  nad  k ażdą  g ru p ą  r e ­
fe ra tó w  (problem ) rozpoczynała  p r e ­
zen ta c ja  uw ag  ek sp ertó w , i to  w  W a r­
szaw ie d y sk u s ja  ek sp e rtó w  do tyczy ła  
całości p ro b lem aty k i po ruszonej w  se k ­
c ji IV , odbyła  się w  końcow ej części 
obrad .

CIH EC  je s t o rg an izac ją  z a jm u jącą  
się b ad an ia m i porów naw czym i. N ie 
je s t to ty lk o  cecha b a d a ń  nad  h is to rią  
K ościołów , lecz jed y n ie  ta  K om isja  
u jęc ie  po rów naw cze w y b iła  n a  czoło. 
Czy w  d y sk u s ji sekcji IV  o siągn ię to  
sp o jrzen ie  k o m p ara ty s ty czn e?  Z apew ne  
n ie  w  ta k im  stopn iu , ja k  należa łoby  
tego oczekiw ać; w y n ik ło  to  jed n ak  
z m etody  p re z e n ta c ji zagadn ień  — 
głów nie  w  p rzek ro ju  poszczególnych 
k ra jó w .

Ze s tro n y  po lsk ie j re fe ra ty  p rz e d ­
s taw ili: doc. K. Śm igiel, k tó ry  om ów ił 
sy tu ac ję  K ościołów  n a  z iem iach  w c ie ­
lonych  do R zeszy, d r J . Szyling, k tó ry  
m ów ił o sy tu a c ji K ościołów  w  G ene-
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ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie , re k to r  W. 
G astpary , k tó ry  p rzed s taw ił sy tu ac ję  
K ościołów  m niejszości narodow ych  oraz 
Wł. B arto szew sk i, m ów iący  o ro li 
K ościoła ka to lick iego  na p rzyk ładz ie  
W arszaw y. S p raw om  po lsk im  pośw ię­
cono o d ręb n e  posiedzenie, k tó rem u  
p rzew odn iczy ł C. M adajczyk.

D la h is to ry k a  polskiego w ażna je s t 
k o n sta tac ja , że sp raw y  po lsk ie  n ie 
w zbudziły  w iększego za in te reso w an ia  
poza s to su n k iem  do n ich  W atykanu . 
W ty m  zak res ie  pad ły  zarzu ty , że 
w  k ra ju  — k ry ty czn ie  ocen ia jąc  p o ­
staw ę pap ieża  podczas w ojny , sp o łe ­
czeństw o u legało  w pływ ow i p ro p a g a n ­
dy goebelsow sk iej, n ie  o rien tow ało  się 
w  fak tycznym , a w ięc pozytyw nym  
n astaw ien iu  pap ieża do Polski. Z tym  
poglądem  w ypad ło  polem izow ać b a d a ­
czom polskim . Teza C. M adajczyka, 
w yrażona w  p racy  P oli tyka  I I I  R zeszy  
w  o ku p o w a n e j  Polsce, o P iu s ie  X II 
jak o  pap ieżu -d y p lo m ac ie  p rzecen ia ją ­
cym  drogę d z ia łan ia  dyp lom atycznego  
znalazła  p o tw ierd zen ie  w  re fe rac ie  
prof. C. C onsem iusa  z L ucerny . N ie 
p rzyc iągnę ła  uw ag i działalność b isk u ­
pa C. U. S p le tta ; m ało  m ów iono o tak  
k o n tro w ersy jn e j postaci ja k  nunc ju sz  
O rsenigo, k tó rego  postaw a rysow ała  się 
b ardz ie j n eg a ty w n ie  an iże li nunc ju szy  
w  A u strii czy S łow acji re p re z e n tu ją ­
cych zdecydow ane stanow isko  w obec 
narodow ego socjalizm u czy poczynań 
w obec Żydów .

Dużo uw ag i pośw ięcono sp raw ie  
dostępności źródeł. W spółedytor ź ró ­
deł w a ty k ań sk ich , prof. G raham , p o ­
in fo rm ow ał, że — poza już opu b lik o ­
w an y m i — n ie  będą  one szeroko d o ­
stępne, że osobiste  a rch iw u m  P iu sa  X II 
zostało p rzez  niego zniszczone. S tw ie r­
dzono, że n ie  docen iano  do te j pory  
sp raw y  zb ie ra n ia  re lac ji, k tó ra  w  P o l­
sce p rzed s taw ia  się lep ie j an iże li w  
innych  k ra ja c h . Z pozy tyw nym  p rz y ­
jęciem  sp o tk a ła  się in fo rm ac ja  jednego  
z po lsk ich  badaczy , że ud o stęp n ian e

jes t badaczom  a rch iw u m  k a rd y n a ła  
B e rtram a  w e W rocław iu.

P odsum ow ując  o b rad y  sek c ji prof. 
A u b e rt zw rócił uw agę n a  p re z e n to ­
w ane w  dy sk u sji różnego ro d za ju  p ró ­
by  typologii sy tu ac ji K ościołów : ty p o ­
logię z p u n k tu  w idzen ia  sy tu a c ji o k u ­
p acy jne j, zap rezen to w an ą  p rzez Cz. M a­
dajczyka i fran cu sk ieg o  badacza  M ont- 
clos, na  typologię  z p u n k tu  w idzen ia  
kościo łów  różnych  w yznań , p o staw  h ie ­
ra rch ii, pozycji p raw n e j, p o staw  lu ­
dzi w ierzący ch; na  tę  o s ta tn ią  zw ró ­
cił uw agę uczestn iczący  w  d y sk u s ji 
ek sp e rtó w  prof. S. K ieniew icz.

N iek tó re  re fe ra ty  „w y g ład z iły ” 
obraz sy tu ac ji K ościołów . D otyczyło  to 
K ościoła w e F ra n c ji oraz w  N iem czech. 
W p ierw szym  w y p ad k u  w y stąp ien ia  
n iek tó ry ch  badaczy  ja k  prof. H ila ire  
czy dr. J. Z am ojsk iego  pozw oliły  u z y ­
skać b ard z ie j p recyzy jny  obraz  za ­
angażow an ia  w  k o lab o rac ję  na jw yższe j 
h ie ra rch ii, k tó re j p rzedstaw ic ie le , m a ­
jący  za sobą dośw iadczen ie  k o m b a ­
tan ck ie  z czasu  I w o jny  św ia to w ej, 
b liscy  by li m arsza łk o w i P e ta in o w i. 
Z kolei w  odn ies ien iu  do p o staw y  h ie ­
ra rc h ii i w ie rn y ch  w  N iem czech  w y ­
łoniła się d y sk u sja , czy b y ły  one w y ­
razem  opo rtun izm u  czy tro sk i o z a ­
chow anie  sił, ja k  tw ie rd z ił prof. R. 
L il l . P iszący  te  słow a zw rócił uw agę 
na to, że dążność do zachow an ia  sił 
p row adziła  w  K ościele  w  obydw u  k r a ­
jach  do g u b ien ia  rozeznan ia , ja k  d a ­
lece m oże pójść u stęp liw ość  w  z a sa ­
dach, pow ołu jąc  p rzy k ład  p ięk n e j s y l­
w e tk i H. G ro scu rth a , b lisk iego  e w a n ­
gelick iem u „b ek en n en d e  K irc h e ”, a 
także  p rzy k ład  H ohenste ina , u rzęd n ik a  
w tzw . k ra ju  W arty .

B adacz polsk i, d r  P aw lik , p ow o­
łu jąc  p rzy k ład y  z G. Ś ląska , podn iósł 
in te re su jące  zagadn ien ie , że n iek iedy  
d o k u m en tac ja  o fic ja ln a  by ła  k a m u flo ­
w an iem  postaw  fak tycznych .

D yskusja  n ie  da ła  odpow iedzi, czy 
podczas w o jny  n as tąp iło  z in te n sy fik o ­
w an ie  życia re lig ijn eg o  czy też  jego 
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osłab ien ie , b ra k u je  m ożliw ości w y ­
m ie rzen ia  tych  zjaw isk . D w aj badacze 
m ów iący  o obozach k o n cen tracy jnych , 
p ro feso ro w ie : K. D unin-W ąsow icz i 
fra n c u sk i R. R em ond, zupełn ie  różnie 
dostrzeg li jego prze jaw y . M ało w  te j 
d y sk u s ji za ję ła  m iejsca  kw estia  s ta r ­
cia, k o n flik tu  sy s tem u  w artośc i, po­
g ran icza  z h is to rią  k u ltu ry .

W d y sk u s ji w ie lo k ro tn ie  cofano 
się do o k resów  w cześniejszych, m .in. 
ro zk o lp o rto w an y  te k s t prof. P. V i- 
g n au x  up rzy tom n ił, ja k  w ażną ro lę w 
w y k sz ta łcen iu  się an ty faszystow sk ie j 
p ostaw y  części ka to lick ich  in te le k tu a ­
lis tów  fran cu sk ich  odegra ła  w o jna  do­
m ow a w  H iszpan ii, p rzede  w szystk im  
udzia ł w  n ie j ka to lików  b ask ijsk ich  
po s tro n ie  rep u b lik i.

N iezrozum iałe  m usi się w ydać to, 
że je ś li za in te reso w an ie  sp raw am i n ie ­
m ieck ich  K ościo łów  n ie  słabn ie , to 
b ra k  go w  sk a li m iędzynarodow ej w 
odn ies ien iu  do K ościoła w e W łoszech. 
M oże o tym  św iadczyć b ra k  d y skusji 
na ten  te m a t w  sekcji czw arte j, m im o 
in te re su jąceg o  re fe ra tu  E. M. B roglio 
i o p u b lik o w an ia  w  księdze m ateria łó w  
k ilk u  k o m u n ik a tó w  w łosk ich  godnych 
uw agi. K o m u n ik a ty  te  w y kazu ją  pew ­
ną cechę w spó lną , są m ianow icie  m nie j 
k ry ty czn e  an iże li n iew ie lka  pu b lik ac ja  
p ió ra  G. M iccoli z T rie s tu  Kirche  und  
F asch ism us in  Italien. Das Prob lem

einer A llianz,  w y d an a  p rzez In s titu t 
fü r  E u ropäische  G esch ich te  w  M ainz. 
P rof. E. M. B roglio  je s t in sp ira to re m  
bad ań  obejm u jących  n a  w zór zachod- 
n ion iem iecki poszczególne d iecezje 
i regiony, w iązan ia  ich  z b ad an iam i 
nad  h is to rią  społeczno-gospodarczą.

U dział w  tych  trzech  d y sk u s jach  
sk łan ia  do pew nej re f le k s ji. D ysk u sja  
w  Sofii n azb y t sk u p iła  uw agę  na  s p ra ­
w ach  b u łgarsk ich , by m ogła  w yw ołać 
szerok ie  za in te reso w an ie  uczestn ików , 
a tek s t V assilieva jako  p roponow any  
sch em at n ie  w yw oła ł w iększego  za in ­
te reso w an ia . Je j w arto ść  to p rzede  
w szystk im  in fo rm ac ja  o sp ra w a c h  b a ł­
k ańsk ich .

D yskusja  w  H elsin k ach  b y ła  d y ­
sk u s ją  żyw ą, skup ioną  z ko le i na sp ra ­
w ach  sk an d y n aw sk ich ; ogólne z a in te ­
reso w an ie  w yw ołała  tam  k w estia  sy ­
stem u  dow odzenia  w  II w o jn ie  św ia ­
tow ej. W reszcie d y sk u s ja  nad  sp ra w a ­
m i K ościołów  m u sia ła  pozostaw ić n ie ­
dosyt m im o bogactw a podn iesionych  
p rob lem ów , a to  ze w zg lędu  na  sk u ­
p ien ie  się na sp raw ach  K ościoła rz y m ­
skokato lick iego  z pom in ięc iem  sp raw  
K ościoła p raw osław nego  i k w estii po ­
m n ie jszych  g ru p  w yznan iow ych , ja k  np. 
św iadkow ie  Jehow y, k tó rzy  ta k  bardzo  
in te re so w a li H im m lera .

c . M.
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